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GAZETA LWOWSKA
WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Cany ^.ranumaratyi
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mieś. zl. 2 '—, kwart. 6*—
z dostawą do domu . mies. zł.2 4 0 , kw art 7 ’—

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mies. z ł.2 '4 0 , kwart. T —

Z a g ra n icą ....................mies. zł. 5  —. kwart. 1 5 '—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 

l w 6 w , UL. ZIM O RO W ICZA 15 1. p.
C E N A
N U M E R U

221-17. Listy należy frankować. — Reklamacje 4A
Konto PKO Lwów otwarte wolne od opłaty. lU  gr.Ns 504.044 . Rękopiaów nadesłanych nie zwraca się.

Cany ogłoszeń:
Za 1 wiersz m ilim etr. (&/« cm . szer.) w zw ykłych o g ło szen iach  
gr. 10, w nadesłanem  i w n ek ro log ach  gr. H ,  w k ro n ice, re re r- 
tuar, dział g ospod arczy, paski w tek ście  g r .  70, ro d  nagłów * 
kiem  na pierw szej stro n ic z l. 1*—. T abelaryczn e o M  prc. dro­
żej. Za jedno słow o w drobnych o głoszen iach  gr. l i s Kupno 
i sprzedaż słow o g r . 12, m atry m on ialn e , k o resp o n ct-n c jf 
prywatne słow o gr. M, dla poszukujących pracy gr. I. 
Z zastrzeżeniem  m ieisc 23 prc. Z agraniczne o M prc. drożej.

Święto Niepodległości.
Z  frontów  domów pow iew ają dziś 

chorągwie bia!o*czerw one; w świąty* 
niach grom adzi się lud na uroczyste 
nabożtństw a; m łodzież przeciąga uli* 
cami w śród dźw ięków  H ym nu narodo 
w cgo; w każdej w iększej sali odczyty, 
śpiewy, recytacje ; nastrój podniosłej 
dumy w łada duszami.

l l * ty  listopada by ł i pozostanie za 
wsze sym bolem  w ielkości ducha i wiel 
kości czynu, na ja k i zdobył się w de* 
cydującej chw ili N aród polski.

W ykrzesaliśm y go m ocą w iary. By* 
liśmy rozdarci, pow aleni, w ziemię 
wdeptani. A le  oparliśm y się o tę zie* 
mię, przyw arli do niej sercem. Stąd 
zaczerpnęliśmy siły  do pow stania. Za* 
w ołaliśm y; jesteśm y, żyjem y i żyć bę* 
dzietny. N ie m ieliśm y żadnych środ* 
ków  do w alki wówczas, gdy w ielka 
chwila nadeszła. Legiony nasze, zaczą* 
tek siły  zbro jn ej, zgasi, zdawało się, że 
już popioły  ty lk o  po nim  pozostały. 
N asi żołnierze Polacy u obcych na 
służbie, obcym  podlegali rozkazom , 
rozsiani po polach w szystkich bitew  
świata. W  zimnych murach tw ierdzy 
m agdeburskiej w ięziony był O n, znicz, 
wiecznie płonący, duch niespożyty, 
wódz i kom endant.

I nagle z tlejących iskierek  buchnął 
płom ień w ielki, przeogrom ny. Zrodzi* 
la się moc, k tóra  kruszy okow y, siła, 
k tóra  niszczy i k tóra tw orzy. Odwró* 
cila się karta historii i nowa się otwar* 
la a na niej pojaw iło się słow o; Polska 
N iepodległa!

Są w naszym kalendarzu narodo* 
wym święta o g łębokie j treści i wiel* 
k iej m ocy wzruszenia, ale żadne z nich 
nie może być w ym ow niejsze i droższe, 
niż ten dzień ll* ty  listopada, w  któ* 
rym N aród  dał sam sobie świadectwo, 
że w chw ili historycznego przełomu 
stanął na w ysokości swej m isji i wydał 
z siebie W od za, m ającego go popro* 
wadzić do w olności a od wolności do 
w ielkości.

Rocznica odzyskania w olnei i zjed* 
noczonej O jczyzny jes t d la nas świę* 
tem radości, wesela i dumy. Dum y, że 
trium f był zasłużoną zapłatą za prze* 
laną krew, za tyle bohaterskich wysil* 
ków  m inionych i współczesnych poko 
leń, za wiarę w niespc^ytą moc poi* 
skiego ducha.

D ziś jesteśm y w olni. D roga w przy* 
szłość ściele się przed nami ale po je j 
bokach są przepaście. N a  te j przestrze 
ni, którą zajm ujem y w Europie nie ma 
m iejsca na naród targany rozterką ani 
bierny. N asza wola musi być skuta w 
szeregi żelazne i musi być szybka ja k  
piorun, św ięto  N iepodległości winno 
stawać się z każdą następną rocznicą 
świętem coraz głębszej św iadom ości 
narodow ej, rozw ija jące j potęgę i czyny 
Państwa Polskiego.

Z  dumą w słuchujem y się dziś w 
głos radośnie bijących dzwonów, bo 
przypom inają nam w ielkie chwile. N ie 
chaj te dzwony napełnią też serca na* 
sze wiarą w moc i siły  żywotne naszej 
R zeczypospolitej i w je j m ocarstwową 
przyszłość. C J.

RĘKAW ICE DLA WOJSKA.
Warszawa. 10. 11. (PAT.) Dnia 15 

bm. w Ministerstwie spraw wojsko* 
wych u pana 2*go Wiceministra o g- 
10*ej odbędzie się symboliczny akt o* 
Klarowania wojsku 7.100 par rękawic 
przez Wydział Pracy Kobiet Związku 
Strzeleckiego.

Mobilizacja gospodarcza Japonii.
T o k io . 10. 11. (P A T .)  G abin et u* 

chw alił p ro jek t ustawy m obilizującej 
wszelkie możliwe środki dla prowa* 
dzenia w ojny. P ro jek t przew iduje kon 
trolę przemysłu, kontrolę kapitału, że 
glugi, im portu, rozdziału surowców i 
fabrykatów  oraz w zm acnia dekrety 
w ojskow e, wydane w związku z prze* 
mysłem w ojennym . P ro jek t zostanie 
przesłany do parlamentu, który  rozpa* 
trzy go w końcu stycznia, a ogłoszo*

ny  zostanie dekretem  „w chwili gdy 
sytuacja w yjątkow a nakaże natychm ia 
stow e jeg o  zastosow anie’1. U trzym u je 
się opinia, że zarówno p ro jek t m obili* 
zacji gospodarczej, ja k  rów nież i u* 
tworzenie sztabu cesarskiego w skazuje 
na to , że rząd przygotow uje się do 
przeciw staw ienia się w szelkim  możli* 
wym niebezpiecznym  kom plikacjom , 
mogącym  pow stać za sprawą czynni* 
ków  zewnętrznych.

Gwałtowny spadek dolara.
Londyn. 10. 11. (P A T ).  Na giełdzie i 

londyńskiej zaznaczył się w dniu 8 b. : 
m, silny spadek kursu dolara, który j 
przy zamknięciu notowany byl po­
wyżej 5.02. Równocześnie zaobserw o­
wano gorączkowy popyt na złoto, 
związany on był głównie z wyzbywa­
niem się dolarów przez kapitalistów 
zagranicznych, którzy ulokowali Swe 
fundusze w dolarach przed paru mie* j 
sińcami, gdy kursowały pogłoski o za* I

Paryż, 10. 11. (P A T ) A gencja Hava> 
sa donosi z W arszaw y, że projekt wi* 
zyty min. spr. zagr. D elbosa został przy
jęty bardzo życzliwie przez kola rządo* 
we.

Rozmowy obu mężów stanu, które od 
będą się w Warszawie, mają tylko przy 
czynić się do zacieśnienia więzów przy* 
jaźni, łączących oba kraje. Od chwil: 
objęcia przez p. Delbosa kierownictwa 
sprawami zagranicznymi Francji, sto*

Skon Mac Donalda.
Londyn. 10. 11. (P A T .)  C ała  prasa 

angielska poświęca obszerne kolum ny 
Ram sayow i M acdonaldow i, którego 
zgon spraw ił w Londynie głębokie 
wrażenie. W iadom ość o jeg o  nagłej 
śmierci w skutek ataku serca na pokła* 
dzie statku „Reine del P acifico”, na* 
deszła w depeszy radiow ej, ja k ą  tow a 
rzysząca mu w podróży najm łodsza 
córka Sheila nadesłała do Londynu 
swej starszej siostrze Izabeli. Depe* 
szę tę otrzym ano na k rótko  przed pół* 
nocą. Izabela M acdonald natychm iast 

telefonicznie pow iadom iła przebywa* 
jącego w Brukseli na konferencji chiń* 
sko*jap ońskie j brata swego M alcolm a 
M acdonalda, ministra dom iniów . Po* 
w iadom iono tqż redakcje dzienników
i w iadom ość o nagłym zgonie trzykro* 
tnego premiera W . B ry tan ii w mgnie* 
niu oka obleciała cały Londyn. W szy* 
stkie dzienniki bez różnicy odcieni po* 
litycznych w yrażają sw ój podziw dla 
Ram saya M acdonalda, k tóry  w roku  
1886 ja k o  20*letni chłopiec, przybył do 
Londynu ze Szkocji, pracow ał w ja* 
kim ś biurze w C ity , adresując koperty

P o lska  racja stanu.
W arszaw a. 10. 11. (P A T .)  W  zwią* 

| zku z wiadomością, podaną przez Ag. 
i Havasa, o rzekom ej interw encji so* 

wieckiego charge d ‘affaires a. in. P. 
W inogradow a u p. m inistra spraw za* 

: granicznych Becka, w toku której p. 
W inogradów  miał jak o b y  oświadczyć, 
że rząd sow iecki uważałby przystąpię* 
nie Polski do paktu niem iecko*w łosko* 
japońskiego ja k o  akt wrogi w stosun*

mierzonej rzekomo podwyżce paryte* 
tu waluty amerykańskiej. Obecna u* 
cieczka od dolara spowodowana jest 
— według opinii, kursujących w Lon­
dynie — głównie pogłoskami o po­
nownej dewaluacji waluty amerykań­
skiej,  zamierzonej jakoby  przez prezy* 
clenta Roosevelta, który pragnąłby — 
przez podwyższenie ceny złota — oży* 
wić giełdę i podtrzymać koniunkturę.

Min. Delbos przyjedzie do Warszawy.
sunki polsko*£rancuskie rozwijały się 
jak najpomyślniej.

W  tym czasie miała miejsce podróż 
Marszalka Śmiglego*Rydza do Francji 1 
podróż ministra Becka do Paryża. P ro ­
gram wizyty min. Delbosa nie jest jesz­
cze ustalony.

W  W arszawie zaznaczają, że rozmo* 
wy będą się toczyły w ramach sojuszu 
polsko-francuskiego i w atmosferze 
szczerej serdeczności.

i pobierając za to 12 szylingów  tygod* 
niowo, G azety  dają  wyraz swemu u* 
znaniu dla w ielkiego a tak  skrom nego j 
charakteru M acdonalda, który  do o* j 
statniej chwili pozostał marzycielem  i 
idealistą w cielającym  najlepsze cechy 
człow ieka ludu.

AMB. BULLITT PR ZY JE2D 2A  
DO .WARSZAWY.

Paryż, 10. 11. ( P A T )  Ambasador 
St. Zjedn. w Paryżu Bullitt wyjeżdża 
13 bm. do Warszawy, gdzie będzie go* 
ścił przez trzy dni u ambasadora Bid* 
dle. Wizyta, jak  stwierdza ambasador 
St. Zjedn. w Paryżu, była projektowa* 
na oddawna i nie ma charakteru poli* 
tycznego,

49 OSÓB.
Moskwa. 10. 11. (P A T .)  W edług 

wiadomości, jak ie  w dniu dzisiejszym  
nadeszły od korespondentów  zagrani* 
cznych, skazano na karę śm ierci i roz* 
strzelano w ciągu ostatnich dnia na 
całym obszarze Z. S. R. R. 49 osób.

ku do siebie — Polska Agencja Tele* 
graficzna dowiaduje się, że wiadomość 
ta nie odpowiada prawdzie, gdyż tego 
rodzaju demarche nie miało miejsca.

Interw encja taka byłaby zresztą zu* 
pełnie bezprzedm iotowa, biorąc pod 
uwagę, że rząd polski kieruie się w 
swoich posunięciach jedynie wymaga* 
niami polskiej racji stanu.

CZY W ĘGRY UZNAJĄ GEN. 
FRANCO.

Budapeszt. 10. 11. (P A T .)  B. prem ier 
Bethlen w ystąpił na w czorajszym  po* 
siedzeniu kom isji spraw zagranicz* 
nych Izby  niższej z zapytaniem, czy 
nie nadszedł czas uznania przez W ę» 
gry rządu gen. Franco, a to  ze względu 
na to, iż znaczna w iększość społeczeń* 
stwa w ęgierskiego stoi — zdaniem 
Bethlena — po stronie gen. Franco.

POLAK .W ICEPRZEW  ODNICZ Ą* 
CYM JU RY W YSTA W Y PARY* 

SKIEJ.
Paryż. 10. 11. (P A T .)  Ju ry  m iędzyna 

rodowego n a  wystawie paryskiej dobie 
g ają  końca. W n io sk i dotyczące na* 
gród przesłano już do ju ry  wyższego, 
które w środę rozpoczyna swe prace. 
Kom isarz Rządu Polskiego prof. Lech 
N iem ojew ski pow ołany został na sta* 
now isko wiceprzew odniczącego ju ry , 
co należy uważać za rów noznaczne z 
postaw ieniem  P olsk i w szeregu najpo* 
w ażniejszych wystawców.

ARABOW IE ZABILI 5 ŻYDÓW.
Jerozolim a. 10. 11. (P A T .)  W czo ra j 

rano A rabow ie zabili 5 robotn ików  
żydów. Z abó jstw o  w yw ołało głębokie 
wrażenie w m ieście. W  ślad za ucieka* 
jącym i po dokonaniu zabójstw a A raba 
mi wysłano sam olot, k tóry  w ykrył ich 
kry jów kę w górach i ostrzelał z kara* 
binu m aszynowego. Podobno kilkuna* 
stu z pośród nich odniosło rany.
1

LITW INOW  OPUSZCZA BRUKSE 
LĘ.

Paryż. 10. 11. (P A T .)  A gencja H ava 
sa donosi z Brukseli, że Litw inow  opu 
szcza stolicę Belgii o godz. 21. Zastąpi 
go w dalszych obradach konferencji 
9*ciu m ocarstw  Potiem kin.

L U D N O Ś Ć  JA P O N II

Tokio, 10. 11. (P A T )  Instytut staty­
styczny ogłasza, że ludność Jap o n ii — 
według danych na dzień 1 paździem i* 
ka — w ynosiła 71,252.800 ludzi, wyka* 
żując wzrost zaludnienia w ciągu ub. 
pięciu la t o  994.600 m ieszkańców .

NAPAD BANDYCKI W  CEN* 
TKUM LO N D YN U.

Londyn. 10. 11. (P A T .)  W  elegan* 
ckiej dzielnicy Londynu M ayfair do* 
konano w czoraj rano niezw ykle zu* 
chwałego napadu bandyckiego na mie 
szkanie pani H esketh W right. Zam a* 
skow ani bandyci pod groźbą rew olw e 
rów zm usili w łaścicielkę m ieszkania 
do w ydania biżuterii i banknotów  
przedstaw iającą ogólną w artość 20 
tysięcy funtów  szterlingów . Bandyci 
by li elegancko ubrani i zachow yw ali 
się z w yjątkow ą uprzejm ością, co im 
jed nak  nie przeszkodziło, opuszczając 
mieszkanie, związać i zakneblow ać usta 
swej ofierze.

AMERYKA N IE W PUŚCIŁA  
A W A N TURN ICZEJ DZIENNI* 

KARKI.

Nowy Jork. 10. 11. (P A T .)  Sąd imi* 
g racy jny  na Ellis Island odm ów ił pra* 
wa zejścia na ląd amerykański Mag* 
dzie Fontanges, występującej pod na* 
zwiskiem Corabent. P. Fontanges zna* 
na jest z zamachu dokonanego na b. 
ambasadora francuskiego de Chambru 
n‘a.
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Wiadomości bieżące.
Środa

10
LIST O PA D A

Andrzeja 
Jutro: M arcina 

W schód słońca 6'17
Znchod .  15*52

Przed Świętem Niepodległości.

T E A T R  W IELK I.
Środa godz 20 ,,M anon“ opera.
Czwartek godz. 20 U roczysta akademia 

„W arszaw ianka".

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.
Środa godz. 19.30 „Gdzie diabeł nie m». 

żc“.
Czwartek godz 19.30 „Gdzie diabeł me 

m oże".

K IN O T E A T R Y .
A P O L L O : „Parada gwiazd W arszawy"

i „Janosik — hetman zbójnick i".
C A S IN O : „G dy kwiitną bzy" (M aylim e)
C H IM E R A : „Ty co w Ostrej świecisz

B ram ie".
E U R O P A : „Ich stu i ona jed n a".
K O P E R N IK : „Znachor* wg powieści

D olec: Mostowicza.
M A R Y S IE Ń K A : „Detektyw  z H onolu.

lu" i „Zapomniana sym fonia".
M U Z A : „Dama kam eliow a".
P A Ł A C E : „Skłam ałam ".
P A K : „Pieśń m iłości" z J .  Kiepurą.
R A J : „B lond ,C arm en".
R 1A L T O : „Kariera panny Joanny".
S T Y L O W Y : „Piętro w yżej" i rewia.
S W IT : „Zaginione miasto" i „Tydzień

przed ślubem '*.
T O N : .T ra fa lg ar".
U C IE C H A : „Cygańskie dziewczę" i re, 

wia.

F O T O P L A S T IK O N , pł. M ariacki 5.
„R en". Piękne zdjęcia z natury ’ widoki 

starożytnych żarników.

— Teatr Wielki. Ju tro , czwartek o 8 wiecz. 
wystąpi z uroczystością obchodu XIX *tej 
rocznicy odzyskania N iepodległości Państwa 
Polskiego. N a program złożą się: przeinó, 
wienie posła dra Bronisław a W ojciechów , 
skiego, utwory muzyczne w wykonaniu or- 
kiestry lwow. filharm onii pod dyr. dia A . 
dama Sołtysa, pieśni w w ykonaniu M arii 
Kaupe, artystki opery warsz. i deklamacja 
wygłoszona przez dyr. Janusza W am cckie . 
go. W  drugiej części programu zostanie o . 
degrana pieśń z 1831 r. W yspiańskiego — 
„W arszaw ianka" w inscenizacji i reżys. H en. 
rykn Szletyńskiego, w obsadzie p p .: ly<
mowska (M aria), Górska (A nna), B ielicka, 
O sto j a»Staszewski (C hłopicki), Machalski 
(W iarus), Borow ski (młody oficer), K ali. 
nowski, K ęp ka.Bajersk i, Szalaw ski, Zmtel. 
Nowa oprawa dekoracyjna M ieczysława 
Różańskiego. A bonam enty nieważne

— T ta fr  Rozmaitości. W  czwartek dnia 
11 b. m. o 7„mej wiecz dla uczczenia dnia 
Święta N iepodległości, daje przedstawienie 
składane, ofiarowane przez dyrekcję Tea« 
trów bezpłatnie dla rzesz robotniczych i 
bezrobotnych m. Lwowa. Na program złożą 
się: okolicznościow e przemówienie dekla, 
macic, pieśni, tańce i skecz p. t. „N iesforny 
szofer" w wykonaniu artystów teatrów m iej. 
skich p p .: B ielickie j, K ruszcinickiej, P ito lą, 
jów ny, dyr. W am eckiego. M ierzejew skiego, 
Borow ego Baryki, N icprzewskicgo A bona. 
menty nieważne.

— „Gdzie diabeł nie może...*1, — ka» 
pitalnie wesoła komedia Niewiarowicza u. 
każe się dziś wieczorem w Teatrze Rozm. 
na 25.tym  przedstawieniu w premierowej 
obsadzie pp.: Paszkowska. Kabr.owski, Le. • 
liwa, Oraczewska. Ceny zniżone — abona. 
ment. 1.

— „Jutro N iedziela" w Teatrze W ielkim  
i „Zabusia" w Teatrze Rozm. — na ostat. 
nich przedstawieniach — po cenach zniżo. 
nych, dane będą w piątek o 7.30 wiecz. w 
aktorskiej obsadzie prem ierowej. W ażne a. 
bonem enty, oraz akadem. zniżki.

— ,,W  N oc świętojańską" — urocza 
bzika dla dzieci W ilhelm a Raorta, grana 
na dotychczasowych przedstawieniach przy 
zapełnionej widowni naszą najm łodszą pu. 
blicznością. zostanie powtórzona w najbliż, 
sza niedzielę w Teatrze W . na poranku o 
12*tcj po cenach najniższych.

KOMUNIKATY.
— Rada Zawiadowcza Zw. Obrońców

Lwowa z listopada 1918 wzywa wszyst. 
kich O brońców  Lwowa do wzięcia udziału 
w uroczystościach dla uczczenia Święta N ie. 
podległości 11 b. m.

Z biórka w lokalu Związku Rutowskiego 
11 — o 8.45, skąd odmarsz na ul. Pełczyn, 
ską w celu wzięcia udziału w uroczystej 
Mszy św. i dekoracji sztandaru P. O. W . 
Lwowskiego Krzyżem O brony Lwowa, po 
czym udział w defiladzie.

— Oficerowie i Podchorążowie Rezer­
w y! Zbiórka dnia 1 lagro listopada br. punk. 
tualnie o godzinie 9 .te j na placu św. Z ofii, 
Po czym odmarsz na Mszę połową przy ul. 
Pełczyńskiej. O becność bezwzględnie o b o . 
wiązująca.
, . T  E°^*d*y Legioniści! Z biórka wszyst. 
Kąch Legionistów we czwartek, dnia 11 l i .  
sto pada br. o godz. 9.15 rano przed loka.

Zwaązku, uL Jabłonow skich 11, skąd 
nastąpi wymarsz na mszę połową, która od . 
będzie się bez względu na pogodę przy ul. 
Pełczyńskiej. Obecność,wszystkich Legio, 
mstów obowiązkowa p # ł rygorem organi­
zacyjnym .

— D o StrzelcówsM otorzystówl Klub M o.
torow y Z. S. wzywa wszystkich członków, 
m otocyklistów  do wzięcia udziału w defi,

Kom itet Obywatelski obchodu X IX  
rocznicy odzyskania Niepodległości Pań 
stwa Polskiego rozesłał zaproszenia i 
bilety wstępu na akademię w Teatrze 
W ielkim  w dniu 11 bm.

Ponieważ szereg zaproszonych osób, 
z powodu różnych przeszkód nie bę» 
dzie mogło być obecnymi na akademii, 
tym samym nie będzie korzystało z ro. 
zesłanych biletów, Komitet Obywatel* 
ski uprasza te osoby o rychłe zwroty 
przesłanych biletów, by dać możność 
wzięcia udziału szerszym masom zgła-- 
szającej się publiczności w urządzanej 
akademii.

Zwroty biletów należy skuteczniać 
pod adresem Komitetu, Ratusz I. p.

• *  *

Kom itet O bywatelski obchodu X I X  
rocznicy odzyskania Niepodległości Pań 
stwa Polskiego zaprasza wszystkie Zwią 
zki, organizacje i stowarzyszenia, aby 
wysłały delegacje i poczty sztandarowe 
na uroczystą M szę św , która odbędzie 
się o godz. 10 w katedrze łacińskiej. 
Zbiórka oddziałów, chcących wziąć u. 
dział w defiladzie, o godz. 10.15 w uli* 
cy Czarnieckiego przed gmachem U rzę 
du W ojewódzkiego.

W  M szy polow ej w ojskow ej przy ul. 
Pełczyńskiej oprócz Oddziałów woj*

sk o w y ch  P . W . ,  Z w ią z k ó w  K o m b a ta n c  
k ich  ( F e d e r a c ja ) ,  b ierz e  u d zia ł m ło* 
d zież  a to :  h u fc e  s z k o ln e , h a rce rz e , m ło  
d zież  k a to lic k a , rz e m ie ś ln ic z a , ch ó ry  
lu d o w e, w ieś o ra z  m ło d zież  s z k o ln a  na 
ro w e ra ch .

O B Y W A T E L S K I K O M IT E T  O B C H O D U  
U R O C Z Y S T O Ś C I Ś W IĘ T A  P A Ń S T W O .

W EG O

11 listopada we Lwowie wzywa młodzież 
do najliczniejszego udziału w tej uroczy, 
stośoi dla zadokumento wania pełni gotow o. 
ści do obrony Państwa łącznie z Armią i 
pod je j sztandarami.

Przebieg uroczystości jest następujący:
1) Z biórka organizacyj i młodzieży nie. 

stow arzyszonej na placu przy ul Pełczyń. 
skiej o godzinie 9.15, gdzie odbędzie się 
uroczysta msza połowa. M iejsce wskażą de, 
legaci komitetu.

2) Dalszy przebieg uroczystości według 
programu ogłoszonego w prasie i rozplaka, 
tow anego po mieście z tym, że: 
młodzież maszeruje w oddzielnej grupie 
na czele którei oddział wojska ze sztanda. 
rem a przy nim sztandary młodzieży.

W szystkich idących w tej grupie obow ią, 
żuje. zastosowanie tylko w ojskow ej formy 
oddawania honorów  przed odbierającym  
defiladę, oraz zgodny z regulaminami w o j. 
ska sposób zachowania się w czasie po. 
chodu przez cały czas marszu pod w ojsko, 
wym sztandarem.

Skład wewnętrzny tej grupy i wszystkie 
potrzebne inform acje podadzą delegaci K o . 
mitetu.

K O M ITET W Y K O N A W C Z Y .

Odznaczeni „Krzyżem Zasługi
pracownicy D. 0. K. P. Lwów

ii

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo 
wych we Lwowie zawiadamia, że w 
dniu 11 listopada 1937 r. odznaczeni 
az pracę na polu kolejnictwa niżej wy* 
mieni pracownicy tut. Okręgu;

Złotym Krzyżem Zasługi;
Inż. B asch  Stanisław  — Zast. N acz. 

Służby R uchu ; inż. Kikiew icz Rom an
— N aczelnik D. O. 5 ; Leńczyk Paweł
— St. K ontr. T a ry f; dr M ajew ski Bro« 
nisław — K ier. Działu Og. Biura Praw ­
nego, inż. Saw icki Bronisław  — N  aczel 
nik D. O. T arn op ol; Skow yra Franci* 
szek — K ierow nik  Działu B iura Fm ., 
Swaczyński Józef A leksander — N a­
czelnik Biura Kontr. D och.

Srebrnym Krzyżem Zasługi;
Bochner Ju lian , Bong A rtur, inż. Bi* 

liński Franciszek, C uryk Józef, D łu­
gosz Czesław , G am ski W łodzim ierz, 
H erbst Emil, H anka M ichał, Issakie* 
wicz Ju lian , Jaku bow sk i Bolesław , 
Jaw orski Stanisław , Kunach W ład y ­
sław, Kobryń Juliusz, inż. Janiszew ski 
Tadeusz, Lanc Jerzy , Langer Julian 
inż., M ozer Zygm unt, Orell A lfons, 
O lszew ski Stefan, O strow ski W łady­
sław, Paw łow ski Stanisław , Pezdan 
Jan, Peszko K arol, Piszczek M ieczy* 
sław, R udkow ski Kazimierz, Rasie* 
wicz A ntoni, dr Stefek Emil, Schnie* 
der K arol, Segda W łodzim ierz, Swięt- 
n icki M ichał, T rosk iew icz Kazim ierz, 
Tippe Rom an, W o lak  Józef, W ardyń* 
ski W ładysław , W iduch Stanisław, 
W ep nik  Tadeusz, W ojnow ski A lfred, 
Zaw adecki Józef, Z aleski Leon, Z a­
jączkow ski A lfred, dr Żółciński Z y ­
gmunt, N ey M arian.

Brązowym Krzyżem Zasługi;
Bican Jan , Baternay Jan ina, B łock  

lózef, Boguszew ski M ik o ła j, Brenner

ladzie w dniu 11 listopada. Kom binezony 
służbowe. Z biórka we czwartek o godz. 
S.m ej w Klubie. Stawiennictwo obow iąz. 
ko we.

— K olarze w dniu Święta N iepodległo* 
ści. Koła kolarskie młodzieży szkolnej 
szkól średnich wezmą udział w defiladzie 
czwartkowej z okazji św ięta N iepodległo, 
ści. Zbiórka wszystkich uczniów kolarzy w 
H ali sportowej przy ul. Jabłonow skich 5, 
o godz. 10.30, skąd nastąpi wyjazd na defi., 
ladę.

— Lwowskie audycje w dniu 11 listo, 
pada. W  dniu św ięta N iepodległości nadaje 
Rozgłośnia Lwowska o  godz. 11.52 trans, 
m isję fragmentów defilady, która odbędzie 
się we Lwowie. W  godzinach wieczornych 
usłyszym y przemówienie gen. M ichała Ka. 
raszewiczuTokarzewskiego (godzinę nada. 
nia zapowie speaker). O  gedz. 19.00 nadaje 
Lwów w zasięgu ogólnym  słuchowisko 
W iktora Budzyńskiego pt. „Pieśń Dnia P o. 
w szedniego", gloryfikujące wysiłek czło* 
wieka w powszednim dniu pracy. Rozgło. 
śłiia zagrzebska nadaje w godzinach po. 
południow ych reportaż muzyczny lwow* 
skiei artystki, speakerki Celiny Nahlik jit. 
„Echa z Polski".

— Z okazji Państwowego Święta Niepod-
i ległości w czwartek, 11 bm. o godz. lS .te j 

w sali Stow. „Gw iazda" przy ul. Francisz. 
kańskiej 1. 7 odbędzie się staraniem D y rck , 
c ji Gim nazjum Kupieckiego i Koła R o . 
dzicielskiego oraz Zarządu Związku A b so l. 
wentów T S K . Uroczysta Akademia, na któ. 
rą złożą się: Koncert chóru „H arfa", oh ra . 
zek sceniczny w 1 odsłonie prof. H aus. 
yatera p. t. „Poeta Legionów ", odegrany 
przez młodzież i absolwentów gimnazjum 
z łaskawym współudziałem p. Stefanii Mii. 
chnowskiej.

—■ W  związku z uroczystym obchodem
Święta N iepodległości w dniu 11 listopada 
br. w godz, od 9 —11 będzie wstrzymany 
ruch wozów tram wajowych przez ul P cł. 
czyńską, a następnie w godz. od 10.30 do
13.30 przez ul. Zyblikiew icza, Piłsudskie, 
go, pl. Bernardyński, pl. H alicki, pi. M a. 
ri.acki, Legionów  do Teatru W ielkiego. — 
W  czasie tym ruch tramwajów będzie się 
odbyw a! tylko z końcow ych przystanków 
do punktów leżących przy zamkniętej tra . 
sic. Dalsze kontynuow anie jazdy z tych 
punktów będzie możliwe tylko przez prze. 
siadanie.

— W  dniu 7. bm. została otwarta w lo#

Do Ogółu Polskiej Młodzieży 
Akademickiej i

W  dniu 1.1 listopada obchodzi cała P o l. 
ska uroczyste święto swej N iepodległości. 
W dniu tym wszyscy, którzy czują po pol5 
sku, stawią się, by zamanifestować swe u. 
czucia narodowe i państwowe we w spół, 
nym pochodzie.

W  uroczystośoi tej nic może braknąć Pol. 
skiei M łodzieży Akadem ickiej Zwracamy 
się zatem do M łodzieży wszystkich szkół 
akademickich Lwowa z gorącym apelem o 
wzięcie udziału w obchodzie,

3 doił Jiw .t. Rektor Politechniki Lw.
Stanisław Kulczycki, Rektor LTniw. j .  K.
Henryk Korow icz, R ektor Akademii Han* 

dlu Zagranicznego we Lwowie.
Kazimierz Szczudłowski R ektor A kade­

mii M edycyny W eterynaryjnej we Lwowie.

Józef, Buchow ski M arian. C zarnecki 
Eugeniusz, Chrapusta Franciszek, C ia . 
stoń B ronisław , C harysz Stefan, C e. 
hak W ik to r, C zajkow ski Jan , C hadryś 
W ładysław , D uzinkiew icz W ładysław , 
D zikiew icz Emil, D obrow olsk i Józef, 
F oryś A ntoni, G ajew ski Jan , G ilow sk i 
Franciszek , G aw eł Rom an, G ąszciecki 
Józef, Gunderm ann Jan , G rochow ski 
Piotr, H aller A leksander, Ham ulewicz 
Ignacy, H rycak Adam , Jak ó b  Karol, 
Józefów  Józef II. Jaw orski Stanisław , 
Krupiński Tadeusz, Kurpiel Franci* 
szek, K urtycz M ieczysław , Kaukun 
M ichał, K ociubiński Józef, Krupa J ó ­
zef, K rzaczkow ski Stanisław , Kutrów* 
ski M arcin , Kaw ecki Adam , K rasiński 
Emil, Łuczyński Józef, Lewandowski 
A leksander, Luniak Józef, M adejew - 
ski Kazim ierz, M iedziak A ntoni, M a­
zak W ładysław , M roczkow ski 
Edmund, N ow ak M ieczysław , N aj* 
dziak Piotr, N adziejow ski Jan , O* 
strow ski Józef, Pluskw a K arol, 
P ająk  Jan, Palej Józef, Palczyń* 
ski Tadeusz, Popkiew icz Józef, Pro* 
kopek Jan , Reguła W ładysław , Ra- 
pacz Adam, Rom ańska Bronisław a. 
Rutkow ski A dolf, Rom aniszyn Ed* 
ward, Staszczak Jan, Sćhier M aria, 
Szym ański W ładysław , Szuliga M ichał, 
Smutna M aria, Schleicher Franciszek, 
Stączek W ilhelm , StraSser Leopold 
Szostek H enryk, Sw iżew ski Jan , Sre- 
dniawa W ładysław , Styrski M ikoła j, 
Szokaluk Stefan, Stebnicki Stanisław , 
Szlijan August, Szurek Franciszek, So- 
sińskj Tadeusz, Sw aryczew ski Franci* 
szek, T u rba H enryk, Tom anek W ik* 
tor, T an d ej Jan, T arczyński W ojciech, 
W ojnarow ski H enryk, Z ając Zy* 
gmunt, Z ieliński Stefan.

ZA NIELEGALNY HANDEL 
BRONIĄ.

Buczącz. (PAT.) Na sesji wyjazdo* 
wej Sądu okręgowego w Czortkowie 
odbytej w Potoku Złotym zapadł wy 
rok na Jakuba Dubestera z Kościerzy* 
na skazujący go na karę bezwzględ* 
nego więzienia przez 3 miesiące za nie 
legalny handel amunicją.

P r o g r a m  r * < łin w ,y .

Czw artek, 11 listopada.

Lwów. G odz. 8..00 A u d y ca  poranna. 9.00 
N abożeństw o z W ilna. 10.10 Koncert z 
lo d z i. 10.40 W esoła rewia dla dzieci 11.10 
Iian sm isja  fragmentów rewii w ojskow ej z 
W arszaw y j innvch miast). 12.45 Orkiestra 
sym foniczna. 13.45 Polska muzyka rozryw* 
kowa. 15.15 „W olność, radość i p iosenka", 
audycja zbiorowa. 16.45 Koncert solistów
17.30 Fragmenty z Pism Józefa Piłsudskie,' 
go. 17.45 „Ognie czarnej róży", shiahow i, 
sko. 18.15 Litwory Ignacego Paderewskiego 
w wykonaniu Józefa Turczyńsfciego. 19.00 
„Pieśń dnia pow szedniego", słuchowisko. 
19.45 Koncert w wyk. O rkiestry M arynarki 
W ojennej. 20.35 D ziennik wieczorny. 21.00 
Trans, z W arszaw y: „K ról Łokietek" czyli
„W iśliczanki" opera w 2 aktach. 22.30 P o l­
ska muzyka Lim c-.iia. 22.50 Dziennik wic.: 
czom y. 23.00 „Z Albumu sprało r.i".

Piątek, 12 listopada.

Lwów. Godz. 6.15 A udycja poranna. 
11.15 A udycja dla szkol. 11.57 Sygnał cza. 
su. 12.03 A udycja południowa. 13.45 Boga, 
danka społeczna. 13.50 Płyty. 15.00 „Odci* 
nek Gaw ędy regionalnej". 1520  W iadom oś 
ście bieżące. 15.30 W iadom ości gospodar* 
cze. 15.45 A udycja dla dzieci. 16.00 Audy* 
cja dla chorych. 16.15 Orkiestra salonowa. 
16.50 Pogadanka. 17.00 Reportaż. 17.15 S :o- 
stry Burskie w swoim repertuarze ora? .Bo* 
lesław Kaczyński (jazzow e utwory na forś 
tepianie). 17.50 Przegląd wydawnictw. 18.00 
Wiedonuości sportowe. 18.15 Recital śpiewa., 
czy. 18.35 Odczyt. 19.00 ..Pani W iccsgercn* 
towa, kurant staroświecki osnuty na pa, 
mięrnikach Ludwika de Lavc?.ux. 19.30 P ic5 
śni starowłoskie w wykonaniu A nieli Szle" 
mińskiej. 19.50 Pogadanka. 20 00 Koncert 
sym foniczny. 21.35 Płyty. 22.50 Dziennik 
w ieczorny. 23.00 Płyty.

kału Lwowskiego Zawodowego Związl 
A rtystów  Plastyków  przy ul. Dziedusz’ 
ckich 1, I. p. wystawa obrazów  art. m; 
Ottona H ahna, Sław y Łasowskiei, W ł 
dzimierza Łasowskiego i E . W asilkow ski 
go. W ystawa otwarta jest aodziennie c 
10— 14. D la mlodizeży szkolnej wstęp bc 
płatny.

— Odczyt „O  przemyśle domowym 
Polsce i zagranicą" wygłosi j n£ Piotr Si 
chodólski staraniem Polskiego Townrzysty 
Ekonom icznego w wielkiej sali posiedzi 
Izby Przem ysłow o-H andlow ej we Lwow 
przy ul. A kadem ickiej 17 dnia 13 bm. 
godz. lSstei. W stęp wolny dla czlonkó 
i wprowadzonych przez nich gości.

-  D yrekcja  Okręgowa Kolei Państw  
wych we Lwowie zawiadamia, że z dnie 
1 października 1937 r. przeprowadziła mii 
nowania na etat i zaliczenia w poczet pr, 
oowników stałych, pracowników ze śre< 
nim i wyższym wykształceniem. M ianow 
nia i zaliczenia ob ję ły  ogółem około I-CX 
pracowników, przy czym w pierwszej k< 
lejności uwzględniono służbę liniową.

*ftQNfftA MIEJSKA.
Zamach samobójczy. W caoraj późny 

wieczorem Pogotow ie Ratunkowe p rZVwii 
zło do szpitala powszechnego 70*letnią R< 
żę Bodhorec (N enckiego 6 ), która w z; 
miarze sam obójczym  napiła się kwasu so 
nego. Powodem zamachu sam obójczego b* 
brak środków  do życia.

U jęcie  złodzieja ulicznego. W czoraj n 
pl. Solskich ujęto znanego złodzieja Stef; 
na Zaczkowsldego, usiłującego snrzed- 
cztery kartony czekolady „A lfa", w artoś 
50 zł., Skradzionej z wozu na pl. Gołuchoy 
skich na szkodę Oskara Schargla z ul. K( 

; ściuszki.
Zaczadzenie 4 osób. Dziś o godzinie 

nad ranem wezwano Pogotowie Ratunkc 
we do realności przy ui. Kazimierza W ie 
k iego 7 w Kieparowie, gdzie 4 osoby, 
tem 3 kobiety i jeden mężc, y  ,
zaczadzeniu Nazwisk ich nie zdołano *  
szcze ustalić.
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N A R A D A  POLITYCZNA N A  
ZAMKU.

W arszaw a. 10. 11. (P A T .)  P. Prezy­
dent R zeczypospolitej przyjął w dniu 
wczorajszym , w obecności p. M arszał* 
k a  Śm igłegosRydza, p. Prezesa R ady 
m inistrów  gen. Sław oja*Składkow skie 
go i w iceprem iera inż. E. Kw iatków * 
skiego, którzy  referow ali o bieżących 
pracach rządu.

POSIEDZENIE RADY MINI* 
STROW.

W arszaw a. 10. 11. (P A T .)  D nia 9  b. 
m. odbyło się pod przewodnictwem 
Prem iera gen. Sław oja-Składkow skie* 
go posiedzenie R ady m inistrów . N a 
posiedzeniu tym przy jęto  szereg pro* 
jek tów  ustawodawczych, k tóre Rząd 
w niesie do Sejm u na nadchodzącą sesję 
parlam entarną.

ŚWIĘTO POLICJI PAŃSTW OW EJ.
W arszaw a. 10. 11 (P A T .)  Trądy* 

cy jn y m  zwyczajem Korpus P olic ji Pań 
stwow ej obchodził dziś swe doroczne 
św ięto. N a uroczystość przybyły do 
W arszaw y delegacje w ojew ódzkich 
kom end P. P. z całej Polski.

k a s z u b i  z ł o ż ą  h o ł d  m a r . 
SZALKOW I RYDZOWT.ŚMIGŁE* 

MU.
W ejh ero w o . 10. 11. (P A T .)  O  go*

dżinie 1830  pociągiem specjalnym wy» 
jechała do W arszaw y złożona z 500 
osób delegacja Kaszubów dla złożenia 
hołdu Marszalkowi Rydzowi*8migłemu 
i udziału w Święcie Niepodległości

D elegacja była m anifestacyjnie że* 
gnana przez ludność Kaszub.

POGRZEB LEŚMIANA.
W arszaw a. 10. 11. (P A T .)  W czora j 

złożone zostały na w ieczny spoczynek 
zw łoki znakom itego poety Akadem i* 
ka L ite ra tu ry  ś. p. Bolesław a Le*
śrr.iar.z

M ILIONOWE STRATY
Katow ice, 10. 11. (P A T ) Z  B ielska 

d o n oszą : Po 8*godzinnej niezm ordo*
w anej akcji straży pożarnych z Biel* 
ska, b ia łe j i okolicznych m iejscow ości 
pożar w fabryce sukna „M arkus W o lf  
i Synow ie" w Bielsku ugaszono około  
północy z poniedziałku na w torek. 
O gień straw ił znaczną część fabryk i. 
W edług prow izorycznych obliczeń 
straty  w ynoszą około m iliona złotych. 
O fiar w ludziach nie było.

u j ę c i e  s p r a w c y  o k r a d z e ­
n i a  DOMU MODLITWY.

Buczacz. (P A T .)  W  swoim czasie o* 
kradziono w Buczaczu żydow ski dom 
m odlitw y, przy czym zginęły kosztow* 
ne akcesoria m odlitewne żydow skie 
wraz z bezcennym, k ilkaset la t liczą* 
cym kielichem  srebrnym . O becnie uda 
ło się władzom wpaść po żmudnych 
dochodzeniach na trop spraw cy kra* 
dzieży, którym  okazał się jeden  z b . 
dozorców  okradzionego domu modli* 
twy. Sprawcę aresztow ano i odstawio* 
n o  do dyspozycji władz sądowych.

Triumf polskiego artysty w Niemczech.
Z nakom ity  śpiew ak polski Adam 

D idur, k tó ry  jes t obecnie profesorem  
klasy operow ej we Lwowie, otrzym ał 
w czoraj depeszę od dyrektora opery 
chicagow skiej Longene‘a, donosząc* o 
w ielkim  sukcesie, ja k i zdobył sobie 
św ietny baryton polski Jerzy  Czapli* 
ck i pierwszym swym na gruncie arne* 
rykańskim  w ystępem  w A idzie w Chi* 
cago. C zaplicki baw i w A m eryce w* « .

:: l.odą H alam ą i śpiewać będzie w 
dwunastu operach w C hicago, poczym  
od stycznia 1938 r. zaangażowany bę« 
dzie przez jed n ą z najw iększych agen* 
c ji am erykańskich na 20 koncertów . 
Z arów no publiczność am erykańska i 
polska w  C hicago, ja k  i krytyk a muzy 
czna uznały w ystęp C zaplickiego w 
Aidzie ja k o  prawdziwy trium f.

Wyrok w procesie Staszyca.
W iln o , 10. 11. ( P A T )  Po rozpozna* 

niu sprawy K onstantego Staszysa, sy* 
na A ntoniego i E lżbiety  z D udów , u* 
rodzonego na Litw ie w dniu 16 sierp* 
nia 1880 r., sąd postanow ił, w obec zbie 
gu przestępstw, skazać Konstantego 
Staszysa na łączną karę jednego roku 
więzienia i 10.000 złotych grzyw ny z za 
mianą w razie nieściągalności wyżej 
w ym ienionej kw oty na 6 m iesięcy wię* 
zienia na poczet kary pozbawienia 
wolności, zaliczyć skazanemu areszt

tymczasowy od dnia 23 czerwca do 
dnia 9 listopada 1937 r., tytułem  opła* 
ty sądowej pobrać od oskarżonego 
1.040 zł., oraz zasądzić od niego wszyst 
kie koszty postępowania.

D o złożenia kaucji przez oskarżone* 
go w sumie zł. 10.000 Sąd postanow ił 
utrzymać w m ocy areszt zapobiegaw* 

j czy.
Po ogłoszeniu w yroku prokurator 

zapowiedział apelację.

ROZPRAW A A PELACYJN A TOW. 
DOBOSZY ŃSKIEGO.

Kraków. 10. U . (P A T .)  W czora j 
przed Sądem A pelacyjnym  w KrakoS 
wie odbyła się rozpraw a przeciw ko 
tow arzyszom  D oboszyńskiego, oskar­
żonym o to. iż w lecie 1936 r. na tere­
nie powiatu krakow skiego, myślenie* 
kiego, lim anow skiego i now otarskie* 
go wzięli udział w bezpraw nie przez 
D oboszyńskiego utworzonym  związ* 
ku zbrojnym , k tóry  dopuścił się szere­
gu przestępstw. N a mocy w yroku Są* 
du O kręgow ego z dn. 5 czerw ca r. b„ 
36 oskarżonych zostało skazanych na 
kary więzienia od 11 do 20 miesięcy. 
11 oskarżonych zostało uw olnionych, 
20 skazanym  Sąd O kręgow y w arun­
kow o zawiesił kary.

PRZEDŁUŻENIE M ANDATU  
COMPANYSA.

Barcelona. 10. 11. (P A T .)  Parlam ent 
kataloński uchwalił 48 głosami prze* 
ciw  jednem u przedłużenie mandatu 
prezydenta C om panysa. Z a odpowied* 
nim w nioskiem  w tej spraw ie w ypow ie 
działy się i lew ica katalońska, partia 
socjalistyczna i unia republikańska, 
przeciw zaś głosow ał jed yny deputowa 
ny  kataloński ej unii dem okratycznej 
reprezentujący grupę k atolików  kata* 
lońskich.

Giełda z dnia 10 listooada.
WARSZAWA -  GTCF/DA PTFNTĘ2NA.

Dew izy: Belgia S9.80, B en in  212.97, Am , 
sterdam 291.90, Gdańsk 100.20, Kopenhaga 
118.19, Londyn 26.40, N . Jo rk  erek 52S, 
kabel 528 1/4, O slo 133.03, Paryż 18.00, Pras 
ga 18.60, Sztokholm  136.48, Zurych 122.45, 
W iedeń 99.20, M ediolan 27.93, Helsinki
11.70, M ontreal 529, T el Aviv 26.47. Papie* 
ry procentowe: we.wn. 56.50, inwest. ! cm. 
71.00, 2 em. 70.00, konwers. 61.50. dolar. 
39.25, konsolidac. 59.75. A k c je : Bank Pol* 
ski 107.50, W ęgiel 23.50, Lilpop 51.50, 
Starach. 30.50.

OLBRZYMI POŻAR W , BIELSKU.
B ielsk . (P A T .)  W czora j w godz. po* 

południowych wybuchł w Bielsku w je ­
dnej z największych fabryk sukna 
„M arkus W o lf  i Synowie1' olbrzymi 
pożar, który powstał na 5*ty.n piętrze, 
w magazynie wełny i szybko począł się 
rozszerzać na dolne piętra. Przybyła na 
m iejsce straż pożarna z Bielska i B ia­
łej oraz oddziały straży ogniowej z po* 
bliskich miejscowości, nie zdołały — 
mimo energicznych wysiłków — poża. 
ru zlokalizować.

O koło godz. 18*ej ogień przedostał 
się na drugie piętro, przy czym zacho* 
dzi obawa wybuchu kotłów w kotłowni

O fiar w ludziach — jak  dotychczas 
zdołano ustalić — nie ma. Straty, wy* 
rządzone z powodu pożaru, wynoszą 
według prowizorycznych obliczeń oko* 
ło 3 miln. złotych. Pożaru do godz. 19 
nie zdołano ugasić.

W AŻNE DLA EKSPORTERÓW  
DO INDYJ BRYTYJSKICH

Izba Przem ysłow o*H andlow a komu* 
nikuje, że Państwowy Instytut Ekspor* 
towy odtrzym ał od Konsulatu R. P. 
w Bom baju  szczegółowe przepisy, do* 
tyczące im portu prób i wzorów do 
lnd y j B ry ty jsk ich . Poniew aż firm y 
polskie w wielu w ypadkach, nie znając 
tych postanow ień, w ysyłały w zory i 
próby w nienależyty sposób. Konsulat 
przesłał tekst odpowiedniego zarzą* 
dzenia i prosi o stałe wzracanie uwagi 
eksporterów polskich na potrzeby na* 
leżytego w ysyłania wzorów i prób 
w ich własnym interesie.

Instytut zaznacza, że zarządzenie 
Rządu lndyj Bryty jsk ich  datuje się 
jeszcze z czerwca r. 1927, przy czym 
brzmienie jego w form ie obecnie obo* 
wiązującej zostanie ogłoszone w naj* 
bliższym numerze „Inform atora Eks* 
portowego". O dnośne przepisy znaj* 
dują się w Biurze Izby.

PRZED ZW OŁANIEM  KONSYSTO 
RZA PAPIESKIEGO.

Rzym . 10. 11. (P A T .)  W ło sk ie  koła  
prasowe przew idują, że w grudniu rb. 
papież zwoła konsystorz, na którym  
zostaną podniesieni do purpury kardy 
nalskiej patriarcha w enecki, arcybi* 
skup W estm insteru, nuncjusz papieski 
we W łoszech oraz mgrs. Pizzarćlo *  
sekretariatu stanu.

ZDOBYCIE TAIYUAN.
P ekin . 10. 11. (P A N .)  M iasto T aiy* 

uan zostało w czoraj definityw nie zaję* 
te przez Japończyków  po zaciętej wal 
ce wręcz. Przedstaw iciel armii japoń* 
sk ie j złożył hołd odwadze żołnierzy 
chińskich z 63 i 84 dyw izji, którzy  bro* 
n ili m iasta do ostateczności.

251 SAMOLOTÓW STRACILI 
CH IŃ CZYCY.

Tokio. 10. 11. (P A T .) Wedle japoń­
skich danych oficjalnych, od dnia 14 
sierpnia do dnia 22 września b. r. Chiń 
czycy stracili 251 sam olotow , z czego 
90 zbom bardow ano na lądzie, 153 ze* 
strzelono, zaś 8 zmuszono do lądowa* 
nia. S tra ty  japońskie w tym samym o* 
kresie wynoszą 27 sam olotów .

ROCZNICA ..MARSZU N A  MO* 
NACHIUM ".

M onachium . 10. 11. (P A T .)  Z okazji 
14*tej rocznicy „M arszu na M ona­
chium " kanclerz H itler w ystosow ał de* 
peszę gratulacyjną do generała Luden* 
dorffa.

BALET PARNELLA W  BERLINIE.
Berlin. 10. 11. (P A T .)  O dbyw ający  

tournee po Niem czech polski balet 
Parnella zawita! do Berlina, gdzie w 
poniedziałek w ieczorem  w ystąpi na sce 
nie w sali im. Bacha.

OTW ARCIE MOTOROWEGO KUR  
SU DLA NAUCZYCIELI.

W  poniedziałek wieczorem w lokalu 
Klubu M otorowego Związku Strzelec­
kiego przy ul. Niemcewicza 48, odbyło 
się otwarcie motorowego kursu instruk 
torskiego dla nauczycieli szkół średnich 
we Lwowie. K urs ten zorganizowany 
został przez Klub M otorowy Z. S i ma 
na celu fachowe wyszkolenie przy­
szłych instruktorów motorowych w 
szkołach średnich. W  kursie bierze u* 
dział 30 nauczycieli.

K urs potrw a do 20 stycznia 1938 r. 
i w okresie tym  obejm ie część teore­
tyczną. N astępnie w szyscy uczestnicy 
przejdą w yszkolenie praktyczne.

U roczystość otwarcia kursu odbyła 
się w  obecności władz wojskowych, 
strzeleckich i szkolnych. W ładze w oj­
skowe reprezentował rtm. M ikulski. 
Kuratorium O  S wizytator Dąbrów* 
ski. Otwarcia kursu dokonał prezes 
Klubu Motorowego Z  S. red. E. Ko* 
złowski, podkreślając w przemówieniu 
swym znaczenie oraz cel odbywającego 
się kursu, po czym przystąpiono do 
pierwszych wykładów

JÓ Z E F  B IE N IA S Z .

r w ó r c z o s ć  u r i y & t y c z n u
Bronisławy Rychior- JanowsScś&j.

Któż nie zna starych, czasem napoły 
zapadłych, a zawsze słonecznych poi* 
skich  dw orków  Bronisław y Rychter* 
Ja n o w sk ie j?  Pełno ich w kra ju , pełno 
za granicą. Z najdzie je  naw et w  Ame* 
ryce, naw et na dalekim  wschodzie, w 
C hinach i Japonii.

A lbo  k to  nie zna ow ych pracowi* 
tych inkrustacyj, zwanych także aplika 
c ja m i?  Tych m isternych wyszywanek, 
utrzym ywanych w tak  bajecznym  k olo  
rycie, że ty lk o  wprawne oko  znawcy 
odgadnie, iż to  nie wyszło spod pędzla 
genialnej artystki, ale spod ig ły ?

Lub kto  nie zachwycał się w idoka­
mi pól, na których złocą się na rży* 
skach snopy zbóż w żniw ny czas, kogo 
nie pasjonow ały wieczorne pejsaże, 
kto wreszcie nie w idział ostatnich, 
niezrównanych w nętrzl?

Trudno zaiste zliczyć obrazy, które 
wyszły z pod pędzla pracow itej jak  
m rów ka artystki. O na sama nie wie, 
ja k  wielki ma dorobek. Tych  je j szcze* 
ropolskich  obrazów  i obrazków  pełno

zarówno w pryw atnych domach mece* 
nasów, ja k  w muzeach, galeriach, zbio* 
rach. T o  pewne, że tych obrazów  mo 
żna by  naliczyć tysiące. I nigdzie ma* 
niery, nigdzie szablonu, mimo najbar* 
dziej drobiazgow ego w ykończenia! 
Każdy obraz na sw ój wyraz, każdy 
wnosi coś now ego, coś oryginalnego. 
N aw et dw orki, choć ich tak  wiele wy* 
szło z pracowni artystki, różnią się te* 
matem, kolorytem , naw et techniką.

Bronisław a R ycher*Janow ska, córka 
rodziny ziem iańskiej, pobierała pierw* 
sze nauki m alarskie u sw ojego znako­
m itego brata Stanisław a Janow skiego, 
znanego i cenionego pajsażysty i por­
trecisty. D alszym  etapem studiów  było 
M onachium , druga M ekka artystów  
całego św iata, z ówczesnym mistrzem 
Ludwikiem  Bollerem , głośnym  w Eu* 
ropie malarzem obrazów  panorami* 
ernych, tym samym, co w espół z W o j* 
ciechem K ossakiem  i Janem  Styką 
stw orzył lwowską Panoram ę Racławi* 
cką.

Po studiach u B ollera  artystka zapi* 
su je się w r. 1^99 do A kadem ii Sztuk 
P ięknych prof. A ntoniego A żbego, 
znakom itego tw órcy scen rodzajo* 
wych, k tóry  od razu zw rócił uwagę 
na w nikliw ość i bogactw o kolorytu , 
cechującego je j pierwsze prace. Tu 
kształci się Janow ska przez dwa lata 
wśród ciężkich w arunków  materiał* 
nych, gdyż nie ma żadnych innych fun 
duszów poza jednorazow ą zapomogą 
z G al. W ydziału  K rajow ego i  skrom* 
nym stypendium , k tóre otrzym uje z 
Rappyrsw ilu, jak o  sierota po emigran* 
cie*powstańcu. Już w tedy artystka 
jest zmuszona żyć z pędzla. W  czasie 
studiów  sta je do konkursu  i bierze 
nagrodę za pracę węglem p. t. „G łow a 
starej W ło szk i", k tórą zakupuje Mu* 
zeuin petersburskie. W  tym  samym ro 
ku urządza w m onachijskim  „Kunst* 
vereinie“, na własną rękę, zakonspiro­
waną przed prof. Ażbem  wystawę 
prac, k tóre zw róciły uwagę sławnego 
portrecisty prof. Lenbacha. Profesor, 
zachw ycony pracami m łodziutkiej Pol* 
ki, sam przedstawia się artystce i za­
prasza ją do siebie do portretu, co  
wzbudza niem ałą sensację w  artysty* 
cznym św iatku m onachijskim .

T en  „w ybryk" sta je się początkiem  
sławy Janow skie j. K rytyk a najpoważ* 
niejszych pism, a zwłaszcza znawcy 
sztuki O stiniego, w yraża się o wysta­
wionych pracach z entuzjazmem, po­
w odując masowy popyt na je j dzieła, 
co przyczynia się walnie do popraw y 
m aterialnych stosunków  artystki. Już 
nazajutrz otrzym uje telegraficzne za­
proszenie do bar. W endelstadta z N eu  
beiem , a potem liczne zam ów ienia ze 
strony baw arskiej arystokracji.

Prof. Ażbe, który  karał surow o w y­
stawianie prac przez uczniów  poza 
swoimi plecami, okazał się tym  razem 
pobłażliwy. V7prawdzie nie om ieszkał 
wyrazić z tego pow odu niezadowolę* 
nia, nie kładąc na sztaludze uczennicy 
podczas k orek ty  pąsowego gwoździka, 
jak to  b y ło  jego zwyczajem, ale n ieba 
wem gniew  profesora m inął j  pąsow y 
gw oździk w rócił do swej daw nej roli.

W  r. 1900 w yjeżdża Janow ska ze 
szkołą prof. H olassy ‘ego na W ęg ry , 
na studia plenerow e (na w olnym  po* 
w ietrzą), po czym w raca z pow rotem  
do M onachium , gdzie pracuje ju ż  sa­
m oistnie, obsyła jąc w ystaw y w szyst­

kich stolic Europy.
Z  tego w łaśnie czasu pochodzą t.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE

II. Km. 744/37. Obw ieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Czortkow ie rewiru II. Bronisław  Prokosch , 
m ający kancelarię w Czortkow ie w gmachu 
Sądu okręgowego biuro nr 36 na podstawie 
■art. 602 kpc. podaje do publicznej wiado* 
miości, że dnia 19. X I . 1937 r. o godzinie 
12 w Byczkow cach odbędzie się l*sza licy* 
tacja  ruchom ości, należących do H eleny 
C ieleckiej i niel. K rystyny Ci-dcCGej, skła* 
dających się z 700 Korcy ziemniak' >\v na 
zaspokojenie w ierzytelności firmy handle* 
wej Jó zef Karrach we Lwowie, oszaoowa* 
nych na łączną sur-ę 1.400 zł. Ruchomości 
lnożiąa oglądać w dniiu licytacji w miejscu 
i cz-Tsie wyżej oznaczonym .

Koinonrk Sądu Grodzkiego Rewiru II
C cortków , 5 listopada 1937. 38/7K

I. Km. 1614/37. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego rew. I. w Przemyślu Jó zef 
z iem iański w Przemyślu przy ul. W ładyczc 
11 urzędujący ogłasza, że dnia 22 listopada 
1937 o  godz. 10 w Przemyślu przy ul. Ry* 
nek 1. 8—9 odbędzie się licytacja ruchomo* 
ści należących do firmy Książnica Nauko* 
wa w Przemyślu a okładających się z 1 
N urka dębowego, 1 registratury dębow ej,
3.500 dzieł Zaleskiego U tw ory W ybrane,
3.500 egzem. Zaleskiego Dumki i Szuniki,
3.500 egzem, tegoż autora Dum H istorycz* 
nych, 3.000 egzem. Zaleskiego Rusałki, lii* 
storyczne, 1.000 egzem. ( roszkowskiego 
„R oboty R ęczne", które to rucnomosei o* 
szacowane zostały na kwotę zł. 3.875.— . 
Sprzedaż rozpocznie s,ę od połowy ceny 
oszacowania.

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rew. I.
Przemyśl, 6 listopada 1937 . 3S76K

!. Km. 1613/37. Obw ieszczenie o licytacji 
iuchpm ośd. Kom ornik Sądu grodzkiego re* 
wiru I. K a z jn itrz  Swarowski, mający kan* 
celarię w D rohobyczu. R y n tk  Ratusz 2 p., 
drzwi Nr. 44, na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
29 listopada 1937 r. o godz. 11 w D rchoby* 
czu, ul. bednarska Nr. 13 odbędzie się 
l*sza licytacja ruchom ości, należących do 
M aksa W eingartena, składających się z u* 
urządzenia domowego, garderoby, które o* 
cenione będą przy licytacji. Ruchom ości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu
1 czasie wyżej oznaczonym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
D rohobycz,, 6 listopada 1937. 3908/K

I. Km. 2392,37. Obwieszczenie o iicyta* 
c jj ruchomości. Kom ornik Sądu grodzkiegio 
rewiru 1. Kazimierz Swarowski, m ający 
kancelarię w D rohobyczu, R ynek Ratusz
2 p. drzwi N r. 14, na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 29 listopada 1937 r. o godz. 12 i 13 
w D rohobyczu ul. Mickiewicza i Krzyża 
odbędzie się l*sza licytacja ruchom ości, 
należących do Jakuba Lidikusa i M ajera 
Krafta, składających się z urządzenia do* 
mowego oszacow anych na łączną sume zł. 
3.350. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
nym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rew. I.
D rohobycz, 6 listopada 1937. 3S09K

Numer akt. 4 11/J17 (stare Km. 388/36. O b* 
wieszczenie o licytacji nieruchom ości. Ko* 
mornik Sadu grodzkiego w Rożniarowie 
W ojciech Szłapak, m ający kancelarię w 
Rożniatow ie, ul. Skarbka Nr. 34 na pod* 
staw ie art. 676 i 679 kpc. podaje do publi* 
czncj wiadomości, żc dnia 15 grudnia 1937 
r. o godz. lu w Aiclzic grodzkim w Rożnia* 
towic w saL, Nr. 4 odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużnika W asyla K ałynija identycznego 
z W asylem Knłynijem s. Petra w Swary* 
czowie nieruchom ości: 1/2 realności obj.
w !. 1765 ks. grt. gm. kar. Swaryczów, 1/4 
czyi ci realności o b j. whl. 2589 gm. kat. 
Swaryczów, 1/3 części realności o b j. whl. 
2590 gm. kat. Swaryczów, i 1/8 części real*

ności o b j. whl. 2588 gm. kat. Swaryczów — 
łącznego obszaru 12 ha, 50 a., 78 m. kw. 
Nieruchomość wraz z przy należnościami o* 
szacowana została na sumę zł. 6.291 gr. 90, 
cena zaś wywołania wynosi zł 4.718 gr. 91. 
Przystępujący do przetargu obow iązany jest 
zł >żyć rękojm ię w wysokośoi zł. 629 gr. 19. 
Rękojm ię należy złożyć w gotowi in i t  albo 
w tak"cl, papierach w artościowych bądź 
książeczkach wkładkowych ir.sty+ucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowa przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licy ,acji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
datkowym publicznym obwieszczeniem n i, 
będą podane do wiadomości warunki od* 
imienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, je* 
żeli osoby te przed rozpoczęć em przetur* 
gu nie złożą dowodu, że wniosły powódź* 
rwo o zwolnienie nieruchom ości Lub je j 
części od egzekucji i że uzyskały postano* 
wienie właściwego Sądu, nakazujące zawie* 
stenie egzekucji. W  ciągu ostatnich dwóch 
tygodni przed licytacją wolno oglądać nie* 
ruchom ość w dni powszednie od godz. 8*ej 
do 18*tej, akta zaś postępow ania egzeku* 
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz* 
kim w Rożniarow ie ul. Zamkowa Nr. 1, 
sala N r. 4.

Komornik Sądu G rodzkiego.
Rożniatów, 8 listopada 1937. 3905K

III. Km. 1155/36. V. E. 581/37. Stro* 
na zobow iązana Ilko  Fcnoszyn syn Iwa* 
na. Edykt licytacyjny oraz wezwą* 
nie do zgłoszenia wierzytelności. N a 
wniosek Stefanii z Siweckich 1. śL Maze* 
towa, 2 śl. W odosław ska w H aliczu strony 
egzekwującej odbędzie s:ę dnia 15 grudnia 
1937 o godz. 11 przedpoł. w Sądzie grodz* 
kim w Stanisławowie w biurze N r. 37 na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licyta* 
cja  następujących realności. K sięgi grunt. 
Oprysoowce połowa whl. 1»84 pbud. 28 o 
powierzchni 3 a. 24 m. kw. pgr. 802, ogród 
o powierzchni 19 a. 96 m. kw. pgr. 4273, 
rola o powierzchni 5 a. 65 m. kw., stano* 
wiące jeden kompleks. N a pbud. 28 znaj* 
duje się dom mieszkalny lo rj. 47 z drzewa 
na fundamencie betonowym częściowo 
podpiw niczony, dach kryty blachą pocyn* 
kaw aną i studnia. N a pgr. 802 znajduje się 
6  drzew owocowych. W artość szacunkowa 
wraz z orzynakż. 4.774 zŁ N ajniższa oferta 
3.182 zł. 67 gr. C ały whl 619 pgr. 2674 
obszaru 29 a 24 m. kw., cały whl. 780 pgr. 
26/5, rola obszaru 25 a. t>4 m. kw., pgr. 
2676 rola obszaru 25 a. 68 m. kw. Pgr. 26/4, 
2675 i 26~’6 stanowią jeden kompleks W *r* 
tość szacunkowa wraz z porz> należ. 6:445 zł 
N ajniższa oferta ł.296 zł. 67 gr. D o realno* 
ści whl. 1884 ks. er, Oprys tow ce należą 
nastęnuiące przynależności: lom mieszkał*
ny lo rj. 47 z drzewa na fundamencie bero* 
nowym częściowo podpiw niczony, dach 
kryty blachą pocynkowaną i studnia. Na 
pgr. 802 znajduje się 6  drzew ow ocow ych, 
oszacowane na 3.150 zł. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nic nastąpi.

K om ornik Sądu G rodzkieeo Rewiru III.
Stanisławów. 5 listopada 1937. 3'>06K

III. Km. 2435/36. Sprostow anie obwie* 
szczenią. Prostuje się zamieszczone dmia 7 
wrze/mia 1937 obwieszczenie o licytacji w 
sprawie Firm y ,,Term a" zast. przez adw. 
D ra J .  Rapsa we Lwowie, ul. Słow ackiego 
2 przeciw Feidze Schrage i Gici Schrage wc 
Lwowie, ul. Kordeckiego 41 w tym kicrun* 
ku, że termin licytacyjny realności o b j. whl. 
1262,'II. i 2035/11. gm. Lwów położonych 
przy ul. Kordeckiego lt odbędzie się w sa* 
li rozpraw Sadu grodzkiego m iejskiego we 
Lwowie. Odctzia! III ., clrzwi N r. 7 dnia
25 listopada 1937 o godzinie 12 w poi., 
a nie jak  poprzednio mylnie ogłoszono dnia
26 listopada br. 3911/K

Km. 98/37 Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Tlusteni urzędujący w 
Tłustem  w gmachu tut. Sądu biuro N r. 12 
na zasadzie art. 602 kpc. zawiadamia, żc 
w dniu 2 grudnia 1937 o godzinie 12*tej w

Tlustem * mieście na targowicy odbędzie 
się publiczna sprzedaż ruchom ości, a mia* 
nowicic 3 krow y, 1 byk , oszacowanych na 
łączną kw otę 1.000 zł., które można oglą* 
dać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży 
w czasie wyżej oznaczonym.

K om ornik Sądu Grodzki ego.
Tłuste, 8 listopada 1937. >916,K

U Z N A N IE  Z A  Z M A R ŁE G O .

T. 80/37. Ilko H alko s. M iikclajc, Kasia 
ITalko c. Ilka, M ikotaj H a k o  s. ilka, Ilko 
H alko s. Ilka, Iwan H alko s. Ilka, wszyscy 
z Zawadki w roku 1915 wyemigrowali do 
Rosji i od roku 1920 brak o nich w iado­
mości. W yd aje się wezwanie, aby udzielo* 
no Sądowi wiadomości o wymienionych. 
Sąd na ponowną prośbę po upływie jedne* 
go roku rozstrzygnie o uznaniu za zmar* 
łych.

Sąd okręgowy w Samborze. 5S96

T . 63/37. O lcks W ójtow icz syn M ikołaja 
w Turzcm roku 1914 pow ołany do b. armii 
austriackiej a następnie wysłany na front 
ro " jś - :,i  w roku 1915 na górze Makówka 
kolo  Ławocznego został rzekomo zabity, 
od tego czasu brak o nim  wiadomości. W y* 
daje się wezwanie, aby udzielono Sądowi 
wiadomości o wymienionym. Sąd na po* 
nowną prośbę po upływie 6 miesięcy roz* 
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy w Sam borze. 3891

T . 72/37. Piotr Lawryk s. M ikołaja, ur. 
28/2 1895 w Strzelbicach rokn 1915 powoła*
ny do armii austriackiej i w y s ł a n y  na front 
rosyjski zaginął i brak o nim wiadomości. 
W ydaje się wezwanie, aby udzielono Sądo* 
wi wiadomości o wymienionym. Sąd  na 
ponowną prośbę po upływie 6  miesięcy roz* 
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy w Sam borze. 3894

T. 65/37. Stanisław Kozarowicz s. Toma* 
sza, urodzony 4 sierpnia 1887 w Sąsiado* 
wicach, w maju 1915 w cielony do armii au* 
striackięj, wrócił r. 1917 do Sąsiadow ic na 
urlop, a zaiaz po urlopie nadeszła kores* 
pondentka. w której donosił, że jest nad 
Piawą, od tego czasu brak o nim wiado* 
mości. W vdaje s:ę wezwanie, aby udzielo* 
no Sądowi wiadomości o wymienionym. 
Sąd na ponowną prośbę po upływie sześciu 
miesięcy rozstrzygnie o uznaniu za zmar* 
łego.

Sąd okręgowy w Samborze. 3893

T. 64/37. V n !rzcj P.iras: ir ak syn lgnące* 
; go, ur. 6/12 1877 w M fl-fiicy . roku 1904 

wyruszył nn Bukow inę i od tego czasu brak 
I o nim wiadomości. W ydaje się wezwanie, 

aby udzielono Sądow i wiadomości o wy* 
mienionym. Sąd na ponowną prośbę po u* 
pływie jednego roku rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy w Samborze. 3892

T . 45/37. O n i fry Izyk, syn Maksyma z 
Butelki niżnei, roku 1911 w yjechał za pra* 
cą do Stanów  Z jcdn . Am. Półr i od roku 
1921 brak o nim wiadomości. W ydaje się 
wezwanie, aby udzielono Sądowi wiadomo* 

i ści o wymienionym.

dniu 2 grudnia 1937 na posiedzeriu :i kie* 
rującego dochodzeniami r:.seuinie lu b
ustnie. 3903

I Sąd okręgowy w Srnifccrze. 3889

R O Z M A IT E .

Prez. 133S/37. Obwieszczenie. Sąd grod^* 
ki w H orodcnce zawiadamia po myśli 5 28 
ustawy o zakładaniu ksiąg gruntowych z 
dnia 20 marca 1S74 N r. 29 dz. ust. kra '., iż 
arkusze posiadania wraz ze sprostowanymi 
opisami i z kopiami map katastralnych i 
protokołem  parcelowym, tudzież protokoły 
dochodzeń m iejscowych, dotyczące zatoże* 
nia zniszczonych w czasie wojny światowej 
ksiąg gruntowych, dla gminy katastralnej 
Głus_ków  powiat H orodcnka, złożone są 
w Sądzie grodzkim w H orodcnce do pow* 
szechnego przejrzenia. Zarzuty wnieś one 
przeciw prawdziwości arkuszy posiadania 
rozpatrzone będą na posiedzeniu w dniu 
2 grudnia 1937 w Sądzie, gr. w H oroden* 
ce, sala N r. 17. Zarzuty mogą być w nic* 
sionc albo w Sądzie grodzkim, albo też w

O G IO S Z E N I \ P R Y W A T N E .

Urząd W ojew . Łódzki, W ydział O gó1ny.
Nr. O C .  III. 1/91.

Łódź, dma ł  L sto p cie  1937 r.

O G Ł O SZ E N IE .
M iclial * Stefan (2 im.) Razenm an, ur. 

25, I. 1S70 r., syn A bram a i Ryffld * Gitli 
(2 im.) z M eislcrów , nauczyciel gimnazjum, 
żaru. w Kudz.e Pabianickiej k/Lodzi wniósł 
prośbę o zezwolenie na zmianę nazwiska 
rodowego Rozcnman na nazwisko Zamir* 
ski. Llrząa W ojew ódzki Lódzk. w Lodzi 
[n>d.ij<: powyższą prośbę do powszechnej
wiadomości z nadmienieniem, że w myśl 
art. 4 ustawy z dnia 24. X . 1919 r. (D z. U . 
R. P. Nr. 88, poz. 478) wolno prze rv je j 
uwzględnieniu zgłosić do Urzędu W oje* 
wódzktego w Łodzi sprzeciw w ciągu dni 
90 od dnia ogłoszenia w „M onitorze Pol* 
skim ", które równocześnie zarządza się.

Zi  w ojew odę:
(A l. Tym ieniecki)

N aczelnik W ydziału O gólnego. 390-T

G A L IC Y JS K IE  T O W A R Z Y S T W O  
N A F T O W E  „ G A L IC JA " Spółka A kcyjna.

I. O G Ł O S Z E N IE .
D nia 3 grudnia 1937 r. o godzinie I2*tej. 

w południe
odbędzie się

X X X V I. Z W Y C Z A JN E  W A L N E  Z G R O * 
M A D Z Ę N IE

G alicy jskiego Tow arzystw a Naftowego 
„G a lic ja "  Spółki A kcyjnej 

w lokalu filii tegoż Towarzystwa we Lwo* 
w e , ul. Kościuszki 1. S

z następującym porządkiem dziennym:
1) Powzięcie uchwały o sprawozdaniu T- 

czynnośai, o bilansie i o rachunku zysków  
i strat 1936/1937, jakoteż o sprawozdaniu 
Rady N adzorczej i Kom isji Rew izyjnej. Po* 
wzdęcie uchwały o użyciu czystego zysku.

2) U dzielenie pokwitowania władzom 
Spółki.

3) W ybór członków Rady N adzorczej; 
powierzenie poszczególnym członkom Rady 
N adzorczej szczególnego zakresu działania-; 
oznaczenie poborów  dla członków Rady 
N adzorczej.

4) W ybór Kom isji Rew izyinei; oznaczę, 
n ie poborów  dla członków Komisji Rewi*- 
zyjnej.

Każdy akcjonariusz, który chce uczestni* 
czyC w WaLnym Zgromadzeniu, wuuen, sto* 
sew nie do postanow ień §  12 statutu, złożyć 
akcie wraz z kuponam ; najpóźniej na 7 dni 
przed terminem W alnego Zgromadzenia, 
t j. do dnia 26 Listopada 1937 r. 
w kasie Spółki we Lwowie, ul. Kościuszki 8* 
które to akcje przed ukończeniem W alnego 
Zgromadzenia nie zostaną wydane. Za* 
miast aikcyj mogą być złożone zaś .* aLcze* 
nia o złożeniu aikcyj wraz z ku p on3r u no. 
tariusza lub w krajow ej instytucji kredyto* 
wej lub też w jednej z następujących zagra, 
nicznycn inr.uytuzyj depozytowych, a mia-- 
nowiicie:

we W iedniu : w „Oesterrcichische Credit* 
An ;talt und W iener*Bank*Verein“ , I. Bez., 

j Schotter.gasse 6,
I v.- Paryżu: w „Bankhaus R. Gaston.-Drey* 
j fus et G o ", 13 rue L.afayetie,

w Z u rychu : w „Schw cizerischer B an k *
] v cr :in " .

W  zaświadczeniu należy wymienić ilość 
oraz liczby akcyj i wyraźnie stwierdzić, że 
akcie wraz z kuponami nie będą wydane 
przed ukońc-.cr.em  W alnego Zgromadzenia.

A kcjonariusze, którzy odpuwiadaj.ą wy* 
mogom ę 16 lit. 3 statutu Spółki, m ają pra* 
wo, z zachowaniem przewidzianych tamże 
przepisów zgłosić na porządek dzienny do* 
datkowe sprawy, które mogą być zamic* 
szczone w dragim ogłoszeniu.

Zarząd Spółki A kcyjnej 
G alicy jskie Tow arzystw o Naftowe

„G a lic ja " Spółka A kcyjna. 3897

zw. aplikacje, oryginalna, przez arty* 
atkę w ytw orzona sztuka m alarska, po 
legająca na m isternym  łączeniu su* 
kiennych w ycinanek na zasadniczym  
tle płótna. Z  drobnych, pstrych gab 
ganków, z pomocą nożyczek i igły, 
powstawały przedziwne arcydzieła, n i ­
gdzie dotąd niespotykane, k tóre za* 
kupiły w całości muzea w szystkich 
stolic Europy.

W  r. 1904 artystka w yjeżdża do 
Florencji, gdzie zostaje p rzy jęta  do 
królew skiej A kademii Sztuk Pięknych, 
następnie wraca na k ró tko  do k ra ju  i 
hi w r. 1900 p eślab ia  Tadeusza Ry* 
‘ htera, syna rektora Politechniki lwów 
skiej i stąd je j złożone nazw isko Ry* 
chter-J «nowska.

- u

^  f- 1911 Rychter»Janow ska prze* 
nosi się na stały p obyt do Rzym u, 
gdzie przebywa aż do w ybuchu w oj* 
ny, po czym oddaje się n a usługi C zer 
w onego Krzyża, opiekując się jeńca* 
m i w łoskim i. P o  rkończeniu w ojny. 
D epartam ent M . S . W o js k  Polskich  
deleguje artystkę w roli D am y Czet*

wonego K rzyża do obozu jeńców  poi* 
skich we W łoszech, gdzie znając sto* 
sunki, działa na ich korzyść u wło* 
skich sfer w ojskow ych. Przejeżdża ca* 
łe W ło ch y  i Sycylię, dociera do wszy* j 
stkich środow isk jeńców , w ywalcza 
im lepsze w arunki, dopilnow uje przy* 
rzeczeń władz w ojskow ych. Podczas 
drugiej podróży pociągiem  sanitarnym 
do W ło ch , zostaje aresztowana na 
granicy przez w łoską żandarm erię, nie 
traci jtd n a k  odwagi ani fantazji, lecz 
posiadając języ k  w łoski, potrafi prze* 
konać odpow iednie czynniki o omył* 
ce. W  ten sposób dostaje się do W erie* 
cji, skąd już rzem iennym  dyszlem , wy* 
posażona przez w ładze w ojskow e w 
żelazny bilet, objeżdża dosłow nie całe 
W łoch y , w  poszukiw aniu za jeńcami* 
Polakam i.

Po w ojnie artystka odbyw a znów 
dalekie podróże, tak  potrzebne dla 
sztuki W  ten sposób zwiedza Hiszpa* 
mę, Francję, dociera naw et do K on* 
stantynopola i odbyw a podróż w głąb 
A z ji M nie jsze j, skąd przyw ozi boga* 
ty  plon zarów no w studiach, ja k  i

dziełach z tam tejszych pustyni, oaz i 
w iosek m aurytańskich.

Prace swe wystawiała Janow ska w t 
w szystkich niem al salonach wystawo* 
wych w kra ju  i za granicą. Z nały  ją  
W arszaw a, Kraków , Lwów, Poznań, 
Łódź, W ied eń , m onachijski Hagen* 
bund, dopuszczający m alarzy wyłą* 
cznie utalentow anych, Paryż, Praga, 
Londyn, Budapeszt, Rzym , a wszędzie 
tow arzyszyła je j pełna entuzjazm u k ry  
tyka. Szczególnie wystawa prac w Rzy* 
mie w r. 1912 dała artystce prawdziwe 
trium fy i otw orzyła podw oje szerokie 
go świata artystycznego za granicą.

Poza pracą m alarską Rychter*Janów  
ska pracowała także literacko, pisując 
przez b lisko 10 lat felietony ze swych 
licznych podróży, pod stałą rubryką 
„M oje listy ", k tóre drukow ała na 
łam ach lw ow skiego „W ieku  N ow ego",

N iestrudzona w sw ej pracy, zacho* 
wała do dzisiaj prom ienną pogodę i  
niepożytą siłę tw órczości w  sw ych 
kom pozycjach, znanych ogolnie z wy* 
dawnictw kartkow ych, z wnętrz i 
dw orków , o charakterze szczeropol*

skim. Rozm iłow ana we wszystkim , co- 
polskie, wżywa się żyw iołow o w prze* 
szłość tradycy j polskich dw orów , 
gdzie spędziła część swego dzieciń* 
stńra.

W  r. 1926, straciw szy najdroższą so* 
bie istotę, m atkę, autorkę ludow ych 
sztuk scenicznych, usunęła się zupełnie 
z życia tow arzyskiego i prow adzi do 
dzisiaj żyw ot cichy, skupiony i praco* 
wity. Skrom na i ofiarna, pracuje też 
charytatyw nie, śpiesząc z pom ocą v szę 
dzie tam, gdzie napotka ludzką nędzę.

Rychter* Janow ska je s t rodzim ym , 
szczeropolskim  talentem , o sw oistym  
kierunku m alarskim. W  tw órczości in* 
ayw idualna, nie przyjm ow ała nigdy 
żadnych obcych kierunków , nie ulega* 
ła żadnym now atorskim  wpływom, 
które uważała za zgubne dla swego 
talentu. Szła nieugięcie w łasną drogą, 
stw orzyła w łasny typ. Je j naturalizm , 
daleki od m odnych now inek, je s t ser* 
cu bliski, wiecznie żywy, i w iecznie 
żywotny. I lak ą  przejdzie do historii 
m alarstwa polskiego.
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